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ce działek ewidencyjnych. Natomiast 
ustalamy z udziałem stron wszystkie te 
granice, które nie mają obecnie statusu 
granic ustalonych według stanu praw-
nego. Do przepisów wprowadzamy nową 
uproszczoną procedurę ustalenia tych 
granic, która usankcjonuje je jako usta-
lone według stanu prawnego. Propozycje 
takiego rozwiązania opisałem w GEODE-
CIE 1/2016 w artykule pt. „Rozgranicze-
nie bez decyzji”.

2. Przy podziałach nieruchomości dla 
przyjmowanych granic dzielonych nie-
ruchomości stosujemy taką samą proce-
durę jak w pkt 1.

3. Wprowadzamy do przepisów znak 
konwencjonalny, którym będziemy 
oznaczali na mapach i w bazach da-
nych wszystkie punkty załamania gra-
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nic nieruchomości ustalonych według 
stanu prawnego.

4. Konieczne jest także ustalenie 
w przepisach jednoznacznych zasad czu-
wania przez geodetów powiatowych nad 
bieżącą aktualizacją katastru. Powinni 
oni otrzymać odpowiednie instrumen-
ty do wyegzekwowania tej aktualizacji.

5. Należy jednoznacznie ustalić, jakie 
obowiązki związane z dostarczeniem da-
nych o bieżących zmianach do katastru 
mają właściciele nieruchomości, wieczyś
ci użytkownicy, władający i zarządcy.

6. Trzeba też rozważyć, czy osoby wy-
mienione w pkt 5 powinny w jakimś stop-
niu uczestniczyć w kosztach prowadzenia 
katastru. A może lepszym rozwiązaniem 
byłby odpis 1 lub 2% podatku od nieru-
chomości na rzecz aktualizacji katastru.

7. Do czasu przeprowadzenia prze-
kształcenia ewidencji gruntów i budyn-
ków w pełnowartościowy kataster nie-
ruchomości przed wydaniem wyrysu 
i wypisu z ewidencji do księgi wieczys
tej lub innych celów należy sprawdzić 
jakość granic. A jeśli są one błędne lub 
mało dokładne, należy je poprawić w try-
bie opisanym w pkt 1. Taka regulacja po-
winna znaleźć się w przepisach.
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SGP oraz GIG, której wiele lat prezesował

O kazuje się, że pisząc arty-
kuł „Sprawiedliwość na-

wet po 70 latach. Geodezyj-
ne reperkusje reformy rolnej 
z 1944 r.”, przeoczyłem krótki, 
ale ostry dekret z 7 paździer-
nika 1944 r. o mobilizacji sił 
mierniczych. Dziękuję kole-

gom za przypomnienie i za-
mieszczam jego treść poniżej. 

Okazuje się, że poza okreś
leniem „fachowy czynnik”, 
którego użyto w dekrecie 
z 6 września 1944 r. o prze-
prowadzeniu reformy rolnej, 
miesiąc później nazwano 

nas „siłami mierniczymi”. 
Do reformy zmobilizowa-
no wszystkich geodetów do 
60. roku życia „wraz z posia-
danymi przyrządami mier-
niczymi”. Z art. 5 wynika, że 
nie było żartów, bo za odmo-
wę udziału w tej akcji grozi-

ły dwa lata odsiadki i nawet 
5 lat utraty prawa wykonywa-
nia zawodu. Prawdopodob-
nie w pośpiechu zapomnia-
no o tej „drobnej” sprawie 
w pierwszym dekrecie i dla-
tego konieczny był drugi. 
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